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egoroczne obchody Powstania
Warszawskiego, odbywające się
pod hasłem „Miłość istnieje za-

wsze”, obejmujące cały kraj, rozpoczęły
się w połowie lipca i będą trwać do po-
czątku października, do momentu za-
przestania walk. Wśród różnorodnych
przedsięwzięć znajdują się koncerty, wy-
stawy, spektakle teatralne, spotkania
z powstańcami. 

W Warszawie, 30 lipca w Parku Wol-
ności Muzeum Powstania Warszawskiego,

odbyło się spotkanie Powstańców War-
szawskich z prezydentem Andrzejem Dudą
i prezydentem m.st. Warszawy Rafałem
Trzskowskim. Uczestniczył w nim Powsta-
niec, prezes Zarządu Głównego ZKRP
i BWP płk dr inż. Czesław Lewandowski
oraz dyrektor biura ZG mecenas Krzysz-
tof Rinas. W gronie Powstańców obecny
był wiceprezes Związku Powstańców
Warszawskich Janusz Maksymowicz. 

Po wręczeniu odznaczeń państwo-
wych, zwracając się do Powstańców pre-

zydent Andrzej Du-
da powiedział m.in.:
...Stanęliście do Po-

wstania – na prze-

kór okupacji, na

przekór śmierci, na

przekór zniewole-

niu. To właśnie dla-

tego wszyscy przy-

chodzą, żeby poka-

zać, że my cały czas

jesteśmy za wolną

Polską. Za Polską,

która jest nasza. 

Powiem Pań-

stwu – i mówię to

w szczególności

właśnie do naszych Bohaterów, do Po-

wstańców Warszawskich – że jest to jed-

no z miejsc, do których przychodzę z naj-

większą satysfakcją i z największą przy-

jemnością, choć upamiętniamy tutaj tak

trudne dni... Tu, w Muzeum Powstania

Warszawskiego, nie ma różnic. Tu wszyst-

kie sprawy doczesnych, codziennych, róż-

nych sporów zostają poza bramą. To jest

Wasza wielka zasługa. Tu nikt nie śmie

przynosić sporu i nawet o nim nie myśli.

Za to także dziękujemy Wam z całego 

serca. 

Następnego dnia, 31 lipca, w przed-
dzień wybuchu walk,  przed pomnikiem
Powstania Warszawskiego na placu Kra-
sińskich zgromadzili się Powstańcy,
przedstawiciele najwyższych władz pań-
stwa z prezydentem Andrzejem Dudą
i premierem Mateuszem Morawieckim,
samorządowcy z prezydentem Warsza-
wy Rafałem Trzaskowskim, kombatanci,
młodzież harcerska, mieszkańcy stolicy.
Związek Kombatantów RP i Byłych
Więźniów Politycznych reprezentowała
sekretarz generalna ZG Elżbieta Sadzyń-
ska oraz prezes Mazowieckiego Zarządu
Wojewódzkiego Józef Maliński. Mszę
świętą w intencji poległych i żyjących

WW  RROOCCZZNNIICCĘĘ  PPOOWWSSTTAANNIIAA  WWAARRSSZZAAWWSSKKIIEEGGOO

JESTEŚCIE WZOREM DLA MŁODEGO POKOLENIA
1 sierpnia 2023 r., w 79. rocznicę wybuchu Powstania Warszawskiego, o godzinie 17.00 zawyły syreny, zamarł ruch

w stolicy i w wielu miastach na terenie kraju. Polacy chwilą zadumy oddali hołd bohaterom. 

O tej samej godzinie, przed pomnikiem Gloria Victis na cmentarzu wojskowym na warszawskich Powązkach odbyła się

najważniejsza tegoroczna uroczystość. Po wysłuchaniu hymnu państwowego pamięć Powstania uczczono salwą honorową,

odegrano hejnał warszawski. Modlitwę w intencji poległych i żyjących Powstańców poprowadził biskup polowy WP Wie-

sław Lechowicz. Polećmy Bogu, by wywalczony dar wolności był przez nas zachowany – powiedział. 

Przy padającym deszczu wieniec przed obeliskiem złożył prezydent Andrzej Duda, następnie marszałkowie Sejmu i Senatu,

premier Mateusz Morawiecki, a w imieniu mieszkańców stolicy prezydent Warszawy Rafał Trzaskowski, potem kombatanci –

uczestnicy Powstania. W ceremonii uczestniczył prezes Zarządu Głównego ZKRPiBWP płk dr inż. Czesław Lewandowski. 
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Powstańców odprawił biskup polowy
WP Wiesław Lechowicz. W obecności
kompanii honorowej Wojska Polskiego
odczytano Apel Pamięci. Delegacje zło-
żyły kwiaty. 

Stojąc przed weteranami Powstania
prezydent Andrzej Duda przypomniał,
że ...Na przełomie sierpnia i września –

plac ten widział jedne z najstraszniej-

szych wydarzeń Powstania Warszawskie-

go. To właśnie dlatego tutaj znajduje 

się pomnik upamiętniający Po-

wstanie, czyn powstańczy. Tu był

właz do kanału, który w tamtym

momencie służył do ewakuacji 

Powstańców i ludności z warszaw-

skiego Starego Miasta, ze Starów-

ki, do innych dzielnic Warszawy. 

...Powstanie Warszawskie, tam-

ten niezwykły czyn zbrojny – jedy-

ny w swoim rodzaju w czasie całej

II wojny światowej, bo drugiego

tak wielkiego powstania, zwłasz-

cza miejskiego, nie było nigdy wcześniej

i nigdy potem w historii – jest dla nas dziś

także tu, w Polsce, tej właśnie wolnej, su-

werennej, niepodległej, niezwykle waż-

nym nie tylko wydarzeniem w historii, ale

także i niezwykle ważną lekcją, jak trzeba

dbać o ojczyznę, tak by ojczyzna trwała

i przetrwała. 

...Powstańcy walczyli. O zasady.

O odzyskanie wolnej, suwerennej, 

niepodległej ojczyzny. O wolną Polskę. 

Ta wolna Polska, która – tak bardzo chcie-

li, żeby wróciła na mapę – była war-

ta tego, by iść z wisami na tygrysy. 

1 sierpnia, od wczesnych go-
dzin rannych, przedstawiciele śro-
dowisk powstańczych, samorzą-
dów, związków harcerskich składa-
li kwiaty i zapalali znicze w dzie-
siątkach miejsc upamiętniających
walki i ich bohaterów. Kwiaty zło-
żono m.in. pod tablicą na budynku,
gdzie płk Antoni Chruściel „Mon-
ter” podpisał rozkaz rozpoczynają-
cy Powstanie; pod pomnikiem
„Mokotów Walczy 1944” w parku
im. gen. Gustawa Orlicz-Dreszera,
przy którym rozpalono również
„ogień pamięci”, przeniesiony
przez sztafetę pokoleń z Grobu
Nieznanego Żołnierza (będzie on
płonął przez 63 dni – tyle trwały
walki w stolicy w 1944 r.); przed
pomnikiem dowódcy Armii Krajo-
wej gen. Stefana Roweckiego
„Grota”, więzionego w KL Ora-
nienburg i zamordowanego na
osobisty rozkaz szefa SS Heinricha
Himmlera na wiadomość o wybu-
chu Powstania . 

Na warszawskiej Ochocie pre-
zydent Andrzej Duda złożył wie-
niec przed pomnikiem upamięt-
niającym hitlerowskie zbrodnie
dokonane w obozie przejściowym

„Zieleniak”, gdzie zbrodniarze z SS „Ro-
na” dokonali masowych gwałtów na ko-
bietach i dziewczynkach. 

Podniosła uroczystość, z udziałem
prezesa Zarządu Głównego ZKRPiBWP,
płk. dr. inż. Czesława Lewandowskiego,
sekretarz generalnej ZG Elżbiety Sa-
dzyńskiej, prezesa Mazowieckiego ZW
Józefa Malińskiego, członka ZG Zbignie-
wa Gołąbka oraz dyrektora biura ZG,
mec. Krzysztofa Rinasa miała miejsce
przed pomnikiem Polskiego Państwa
Podziemnego i Armii Krajowej. Wzrusza-
jące przemówienie prezydenta m.st.
Warszawy Rafała Trzaskowskiego wy-
wołało powagę i zadumę wśród uczest-
ników. Liczne delegacje, w tym naszego
Związku, złożyły wieńce i wiązanki
kwiatów. 

W godzinach popołudniowych, na
Cmentarzu Powstańców Warszawy, zło-
żono kwiaty na kurhanie kryjącym pro-
chy ponad 50 tysięcy Powstańców i wy-
mordowanej cywilnej ludności stolicy.
Upamiętniono także powstańczą Pragę,
w czasie uroczystości przy Powstańczej
Reducie (ulica Wysockiego) oraz na
skwerze im. płk. Antoniego Władysława
Żurowskiego (przy ulicy 11 Listopada).
W uroczystościach uczestniczył prezes
ZG płk dr inż. Czesław Lewandowski. 

Akcentem kończącym dzień „W” 
(1 sierpnia) było wspólne wieczorne
śpiewanie, na placu Józefa Piłsudskiego,
(nie)zakazanych piosenek. Wśród wielo-
tysięcznego tłumu warszawiaków obec-
ni byli Powstańcy z rodzinami, prezy-
dent Andrzej Duda, wielu gości zagra-
nicznych. W towarzystwie chóru i orkie-
stry pod dyrekcją Jana Stokłosy wy-
brzmiały m.in. utwory: „Warszawo, moja
Warszawo”, „Sanitariuszka Małgorzat-
ka”, „Marsz Mokotowa”, „Pałacyk Mi-
chla”, „Mała dziewczynka z AK“. 

MMIIZZ
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L
eon Edward Manteuffel-
Szoege („Krab“), profesor
chirurgii, wybitny kardio-

chirurg, twórca szko∏y chirurgii ser-
ca i klatki piersiowej, uczony, dy-
daktyk. 

Urodzi∏ si´ 5 maja 1904 r. w Rze˝ycy
(¸otwa). By∏ synem Leona – prawnika
i zas∏u˝onego dzia∏acza spo∏ecznego
i Anieli z Zieliƒskich. Mia∏ dwóch braci:
Tadeusza – póêniejszego profesora Uni-
wersytetu Warszawskiego i cz∏onka 
PAN oraz Edwarda – znanego grafika
i malarza. 

W 1918 r. rodzina Manteufflów
przenios∏a si´ do Warszawy. Leon, po
uzyskaniu Êwiadectwa dojrza∏oÊci (czer-
wiec 1922 r.) w Gimnazjum Wojciecha
Górskiego, rozpoczà∏ studia medyczne
na Uniwersytecie Warszawskim pod kie-
runkiem prof. Zygmunta Radliƒskiego.
W mi´dzyczasie, jako ochotnik walczy∏
w szeregach Wojska Polskiego podczas
wojny polsko-bolszewickiej w 1920 r.,
podobnie jak jego bracia. 

W 1928 r. uzyska∏ dyplom wszech-
nauk lekarskich. Jako lekarz przeszed∏
przez niemal wszystkie szczeble kariery.
Najpierw zosta∏ m∏odszym asystentem
prof. Edwarda Lotha w Zak∏adzie Anato-
mii Opisowej UW, potem asystentem
w Zak∏adzie Anatomii Patologicznej kie-
rowanym przez prof. Ludwika Paszkie-
wicza, starszym asystentem w Klinice
Chorób Wewn´trznych u prof. Witolda
Or∏owskiego, a od 1933 r. chirurgiem
w I Klinice Chirurgicznej kierowanej
przez Antoniego LeÊniewskiego, nast´p-
nie przez Zygmunta Redliƒskiego.
W 1938 r. odby∏ podró˝ naukowà do

Francji i Szwajcarii. W Lyonie zapozna∏
si´ z chirurgià klatki piersiowej, w Pary-
˝u z najnowszymi odkryciami dotyczà-
cych nerwów wspó∏czulnych i t´tnic,
w Szwajcarii z badaniami biologicznymi. 

Do Warszawy powróci∏ we wrzeÊniu
1939 r., w kilka dni po rozpocz´ciu woj-
ny. 15 wrzeÊnia 1939 r. zosta∏ skierowany
przez w∏adze wojskowe do Szpitala Wol-
skiego, gdzie przez ca∏à okupacj´ praco-
wa∏ na stanowisku starszego asystenta
i lekarza miejscowego na Oddziale Chi-
rurgicznym. Mieszka∏ na terenie szpitala
(nie by∏o wtedy lekarzy dy˝urnych i do
nag∏ych przypadków wzywany by∏ lekarz
miejscowy). Najcz´Êciej interwencje
nocne by∏y typowo chirurgiczne, ale
zdarza∏y si´ sytuacje niecodzienne. Pod
koniec 1942 r. przywieziono ˚ydówk´
ze z∏amanym kr´gos∏upem, która wy-
skoczy∏a z II pi´tra po wtargni´ciu
Niemców do mieszkania, w którym si´
ukrywa∏a. Dr Manteuffel zoperowa∏ jà,
po wielomiesi´cznym leczeniu odzyska-
∏a sprawnoÊç i do Powstania ukrywa∏a si´
na Oddziale wykonujàc prace pomocni-
cze. Innym razem przywieziono ranne-
go w strzelaninie przy Dworcu G∏ów-
nym, któremu pocisk urwa∏ czubek no-
sa. Dr Manteuffel przeprowadzi∏ rekon-
strukcj´ nosa. Przywieziono te˝ robotni-
c´, której wirujàcy b´ben maszyny
oskalpowa∏ grzbietowe powierzchnie
obu ràk. Manteuffel trzykrotnie my∏ si´
do operacji i trzykrotnie cofa∏ si´ przed
salà operacyjnà – mówiàc pomagajàcej
mu siostrze zakonnej, ˝e nie mo˝e am-
putowaç dziecku obu ràk. Wszy∏ obie r´-
ce pod rozleg∏e p∏aty skóry przygotowa-
ne na brzuchu. Póêniej p∏aty te zosta∏y

odci´te i odtwa-
rza∏y grzbieto-
we powierzch-
nie ràk. Wielo-
miesi´czne le-
czenie i uspra-
wnianie zakoƒ-
czy∏o si´ powo-
dzeniem. 

W marcu
1943 r. opatry-
wa∏ w lokalu
konspiracyjnym
na Krzywym
Kole Stefana
Paku∏´ „Mary-
l´“ z batalionu
„Parasol“, ran-

nego w akcji bojowej. W swoim oddziale
na Woli operowa∏ Wac∏awa Dunin-Kar-
wickiego „Lutego“. W sierpniu 1943 r.
opiekowa∏ si´ Stefanem Smarzyƒskim
„Balonem“, rannym w akcji „Góral“ na
Senatorskiej. W lutym 1944 r. konsulto-
wa∏ na P∏ockiej rannego Bronis∏awa Pie-
traszkiewicza „Lota“, dowódc´ zamachu
na kata Warszawy, gen. SS Franza Kut-
scher´. Wykona∏ równie˝ wielokrotnie
opisywanà mistyfikacj´ operacji Stanis∏a-
wa Miedzy-Tomaszewskiego, przywie-
zionego na P∏ockà pod eskortà hitlerow-
ców celem przeprowadzenia operacji
wyrostka robaczkowego, wykonanej
w rzeczywistoÊci na zmar∏ym, przywie-
zionym z innego szpitala. Eskorta nie
dostrzeg∏a tej mistyfikacji, uwierzy∏a, ˝e
Miedza zmar∏ na stole operacyjnym
(niezwyk∏a historia sta∏a si´ inspiracjà
filmu „Umar∏em, aby ˝yç“ w re˝yserii
Stanis∏awa J´dryki). 

W nocy z 3 na 4 kwietnia 1944 r. bra∏
udzia∏ w akcji wysadzenia pociàgu
z urlopowanymi ˝o∏nierzami niemiecki-
mi, mi´dzy stacjami P∏ochocin i B∏onie;
w maju 1944 r. leczy∏ rannych ˝o∏nierzy
AK z „Parasola“ (Stefana Królikowskiego
„Hipka“ i Bronis∏awa Hellwiga „Bru-
no“) w zaimprowizowanym punkcie ra-
tunkowo-sanitarnym przy ul. Kossaka na
˚oliborzu, po akcji na szefa IV oddzia∏u
warszawskiego gestapo Waltera Stamma. 

W latach 1940-1944, na terenie Szpi-
tala Wolskiego, bra∏ udzia∏ w tajnym na-
uczaniu studentów wydzia∏ów lekar-
skich Uniwersytetu Warszawskiego, Uni-
wersytetu Ziem Zachodnich i Szko∏y
Zaorskiego. Uczestniczy∏ w posiedze-
niach naukowych odbywajàcych si´ naLeon, Tadeusz i Ryszard (brat stryjeczny) Manteufflowie - ochotnicy w wojnie 1920 r.

LEKARZ, POWSTANIEC, ETYK
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Oddziale Chorób Wewn´trznych (pro-
wadzonych pomimo zakazu w∏adz oku-
pacyjnych), wyg∏asza∏ tak˝e wyk∏ady,
m.in.: „Leczenie chirurgiczne ropnia-
ków op∏ucnej“ (11.10.1941), „Chirurgia
dróg ˝ó∏ciowych“ (6.12.1941), „O tak
zwanej konstytucji nowotworowej“
(28.02.1942), „Plomba zewnàtrzp∏ucna
w leczeniu ropni p∏uc“ (3.10.1942),
„Stany przedrakowe“ (10.10.1942). 

Wybuch Powstania Warszawskiego
zasta∏ dr. Manteuffla w pracy. Decyzj´
o jego rozpocz´ciu przyjà∏ bez entuzja-
zmu i z najwy˝szym zatroskaniem. Jak
wspomina prof. Edward Towpik, powie-
dzia∏ wówczas: Co si´ stanie z naszym mia-
stem... Czy jest ktoÊ, kto w sposób Êwiadomy
bierze odpowiedzialnoÊç za te wszystkie decy-
zje. Przecie˝ w tym tak ch∏opi´co naiwnym
zapale m∏odzie˝y, w jej wysi∏kach, poÊwi´ce-
niu i ambicjach starszych tkwi∏a nieub∏agana,
p∏onàca t´sknota do prawdziwej, niezafa∏szo-
wanej wolnoÊci. 

Nie wierzy∏ w powodzenie Powsta-
nia Warszawskiego, przewidzia∏ straszli-
wy dramat miasta i jego ludnoÊci, ale
wszystkie swoje si∏y poÊwi´ci∏ dla niego,
gdy sta∏o si´ faktem. 

Pierwsi ranni znaleêli si´ w szpitalu
tu˝ po rozpocz´ciu walk, 1 sierpnia 1944 r.
Zespó∏ lekarzy, piel´gniarek i sióstr mi-
∏osierdzia natychmiast przystàpi∏ do
udzielania pomocy. Dr Manteuffel
z w∏asnej inicjatywy wychodzi∏ na patro-
le sanitarne, zbierajàc z okolicy szpitala
rannych. 2 sierpnia 1944 r. ze Szpitala
Êw. Stanis∏awa przywieziono rannego
Niemca, starszego wiekiem ˝o∏nierza
Wehrmachtu, Schlieffhacke, który zosta∏
zoperowany przez dr. Stefana Weso∏ow-
skiego i dr. Leona Manteuffla. Prawdo-
podobnie ten fakt, z pozoru ma∏o istot-
ny, zadecydowa∏ o ich ˝yciu. 5 sierpnia
1944 r., ok. godz. 14.00, do Szpitala Wol-
skiego wtargn´li SS-mani, którzy w ga-
binecie dyrektorskim zamordowali dy-
rektora dr. Piaseckiego, prof. Zeylanda
i kapelana ks. Ciecierskiego. Nast´pnie
chorych i personel pop´dzili ul. P∏ockà
i Górczewskà w kierunku Moczyd∏a,
gdzie nastàpi∏a selekcja przed egzekucjà.
Z kolumny lekarzy, podoficer niemiecki
Schlieffhacke wyciàgnà∏ Stefana Weso-
∏owskiego, Leona Manteuffla i dwie sio-
stry instrumentariuszki (Barbar´ War-
dziank´ i Iren´ Dobrzaƒskà), mówiàc, ˝e
niemiecki lekarz potrzebuje ich do po-
mocy w Szpitalu Êw. Stanis∏awa. Praco-
wali w punkcie opatrunkowym. W ten
sposób unikn´li Êmierci. 

W tym czasie na rogu ul. Górczew-
skiej i Zag∏oby SS-mani wymordowali
prawie wszystkich m´˝czyzn wyp´dzo-
nych ze Szpitala Wolskiego. 

25 sierpnia 1944 r. dr Manteuffel
uzyska∏ zgod´ na wyjazd do Mor pod
Warszawà, gdzie przebywa∏a jego ˝ona
Barbara z córkà Marià. 9 wrzeÊnia 1944 r.
do Mor przyby∏ furmankà dr Woênia-
kowski, zbierajàcy w podwarszawskich
wioskach prowiant dla Szpitala Wolskie-
go. Wozem tym dr Manteuffel z rodzinà
powróci∏ na ul. P∏ockà, gdzie pracowa∏
jako chirurg do 25 paêdziernika 1944 r.
Tego dnia, wraz z cz´Êcià personelu, wy-
jecha∏ z Warszawy z ok. 200 rannymi
(wÊród nich ukrywali si´ tak˝e powstaƒ-
cy) docierajàc do punktu ewakuacyjnego
w Puszczy Mariaƒskiej. 

W Olszance doczeka∏ koƒca wojen-
nego dramatu. Wszyscy wiedzieli, ˝e te-
raz nastàpi nowy front walki o ˝ycie
tych, którzy przetrwali. W lutym 1945 r.
powróci∏ do stolicy i w Szpitalu Wolskim
rozpoczà∏ organizacj´ oddzia∏u chirur-
gicznego. 

Od kwietnia 1945 r. pe∏ni∏ funkcj´
ordynatora oddzia∏u chirurgii w war-
szawskim Szpitalu Wolskim, który pi´ç
lat póêniej sta∏ si´ klinikà chirurgii przy
Instytucie Gruêlicy i Chorób P∏uc. 

Po wojnie odby∏ studia u C. Crafo-
orda w Szwecji. W 1947 r. wykona∏,
z pomyÊlnym wynikiem, po raz pierw-
szy w Polsce operacj´ wyci´cia p∏uca
z powodu raka. W tym samym roku ha-
bilitowa∏ si´ na podstawie pracy „Stan
uk∏adu nerwowego wegetatywnego
w zapaleniu wyrostka robaczkowego“.
W 1948 r. Leon Manteuffel-Szoege

przeprowadzi∏ zabieg resekcji prze∏yku,
osierdzia i podwiàzania na sta∏e przewodu
t´tniczego (zwanego przewodem Botalla).
Pi´ç lat póêniej, w roku 1953, razem
z Janem Mollem dokona∏ zw´˝enia ujÊcia
˝ylnego lewego, a w 1954 r. Leon Man-
teuffel-Szoege i Jan Kossakowski prze-
prowadzili zabieg zw´˝enia ujÊcia aorty.
Od 1959 r., przeprowadzajàc operacje na
otwartym sercu, zwiàzane z korektà wro-
dzonych i nabytych wad serca, stosowa∏
krà˝enie pozaustrojowe. Kierowana przez
niego klinika by∏a miejscem, gdzie po raz
pierwszy w Polsce zastosowano urzàdze-
nie zwane p∏ucosercem. W 1967 r. przygo-
towywa∏ do operacji wstawienia sztucznej
zastawki poetk´ Halin´ PoÊwiatowskà. 

W 1954 r. uzyska∏ tytu∏ profesora
nadzwyczajnego, a w 1964 r. profesora

zwyczajnego. By∏ cz∏onkiem Francuskiej
Akademii Chirurgicznej i wielu zagrani-
cznych towarzystw naukowych. W 1964 r.
otrzyma∏ Doktorat Honoris Causa Uni-
wersytetu Jagielloƒskiego. By∏ autorem
prac naukowych dotyczàcych antropolo-
gii, onkologii i chirurgii. Cz´Êç prac
o charakterze filozoficznym przedsta-
wia∏a poglàdy Leona Manteuffla-Szoegego
na temat etyki lekarskiej, pracy klinicysty
i dzia∏alnoÊci spo∏ecznej. 

By∏ cz∏owiekiem czynu i mimo
podesz∏ego wieku nie przesta-

wa∏ pracowaç. Zmar∏ 26 marca 1973 r.
Zosta∏ pochowany na Cmentarzu Po-
wàzkowskim w Warszawie. Uhonoro-
wano go Krzy˝em Oficerskim i Kawa-
lerskim Orderu Odrodzenia Polski, Z∏o-
tym Krzy˝em Zas∏ugi. 

dr hab. WWiittoolldd  LLIISSOOWWSSKKII

[ Dokoƒczenie ze str. 7
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WW
przeddzień święta, prezy-
dent Andrzej Duda wrę-
czył nominacje general-

skie i admiralskie 21. oficerom,
uczestniczył także w Apelu Pamięci na
cmentarzu wojskowym na warszaw-
skich Powązkach, przy kwaterach żoł-
nierzy poległych w 1920 roku. 

15 sierpnia, rano, uczestniczył
w mszy świętej w intencji Ojczyzny
w Katedrze Polowej WP, z udziałem
najwyższych władz państwa. W połu-
dnie, z ministrem obrony narodowej
brał udział w uroczystej odprawie
wart i złożył wieńce przed Grobem
Nieznanego Żołnierza oraz pomni-
kiem Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Kluczowym momentem Święta
Wojska Polskiego była zorganizowana
(po trzech latach przerwy) defilada
wojskowa, którą przyjął Zwierzchnik
Sił Zbrojnych, Prezydent RP Andrzej
Duda. 

Zwracając się do żołnierzy powie-
dział m.in.: 15 sierpnia, Święto Wojska

Polskiego to dzień absolutnie wyjątko-

wy. To dzień, w którym oddajemy hołd

polskim żołnierzom, którzy przelewali

krew w obronie naszej Ojczyzny na róż-

nych polach bitewnych po to, żeby Pol-

ska była wolna, po to, żeby Polska była

niepodległa, po to, żeby Polska była

bezpieczna!... Dzisiejsze Święto znako-

micie łączy przeszłość, teraźniejszość

i przyszłość.... Jeszcze przed pełnoska-

lową agresją rosyjską na Ukrainę stali-

śmy się jako Polska obiektem ataku hy-

brydowego na nasze granice, sterowa-

nego przez białoruskie i rosyjskie służ-

by. To był test naszej determinacji, te-

go, czy jesteśmy przygotowani do za-

pewnienia Polkom i Polakom bezpie-

czeństwa. 

Jako państwo doskonale zdaliśmy

ten test. Zawdzięczamy to zdecydowa-

nej postawie i poświęceniu polskich

żołnierzy i funkcjonariuszy. Dlatego

właśnie w dniu Święta Wojska Polskie-

go chciałbym im ponownie gorąco po-

dziękować za ofiarną służbę i nieustan-

ną ochronę polskich granic. 

Konsekwentnie od 8 lat wzmacnia-

my i modernizujemy nasze siły zbroj-

ne..., kupujemy najnowocześniejszy

sprzęt. Celem całej tej wielkiej moder-

nizacji jest takie uzbrojenie polskiej ar-

mii i stworzenie takiego systemu obro-

ny, żeby nikt nigdy nie odważył się nas

zaatakować, żeby polski żołnierz nie

musiał walczyć, żeby sam nasz poten-

cjał stanowił wystarczająco zniechęca-

jący element do jakiejkolwiek agresji

przeciwko Polsce. 

W 35-stopniowym upale, pod ha-
słem „Silna Biało-Czerwona”, na war-
szawskiej Wisłostradzie, po przemar-
szu liczącej ponad 2 tysiące żołnierzy
kolumnie pieszej, w której uczestniczyli
żołnierze niektórych państw NATO,

NARODOWE ŚWIĘTO SIŁ ZBROJNYCH RP

Silna Bia∏o-Czerwona Silna Bia∏o-Czerwona 

Narodowe Święto Sił Zbrojnych RP ustanowiono dla upa-

miętnienia „Bitwy Warszawskiej”, kluczowej bitwy w wojnie

polsko-bolszewickiej 1920 roku. Tegoroczne obchody, w 103. rocz-

nicę bitwy, odbywały się w dniach 12-15 sierpnia we wszyst-

kich garnizonach na terenie całego kraju. Zorganizowano po-

nad 70 różnego rodzaju pikników wojskowych, podczas któ-

rych prezentowano wyposażenie osobiste żołnierzy i nowo-

czesny sprzęt wojskowy, sprawność bojową, odbywały się kon-

certy orkiestr wojskowych, konkursy sprawnościowe. Nie za-

brakło wojskowej grochówki. Prowadzono punkty rekrutacyjne.

Udostępniono publiczności nowe Muzeum Wojska Pol-

skiego, zbudowane od podstaw na terenie Warszawskiej Cy-

tadeli. Otwarto także zorganizowane siłami samorządu ma-

zowieckiego Muzeum Bitwy Warszawskiej w Radzyminie. Pik-

nik wojskowy połączony z rekonstrukcją bitwy odbył się na

błoniach ossowskich. 



17

w tym USA, Wielkiej Brytanii i Rumu-
nii, odbył się pokaz około dwustu jed-
nostek sprzętu bojowego – wiele po-
kazanych publicznie po raz pierwszy. 

Zaprezentowano m.in. południowo-
koreański czołg K2 Czarna Pantera,
czołg produkcji USA M1A1 Abrams,
nowoczesne wyrzutnie rakietowe śred-
niego zasięgu Himars (sprawdzone na

wojnie w Ukrainie), K9 – połud-
niowokoreańskie działo Thun-
der, nowoczesny dron bojowy
Bayraktar, amerykański zestaw
obrony powietrznej średniego
zasięgu Patriot. 

Pokazano także nowoczesną
broń zaprojektowaną i produkowa-
ną w Polsce – samobieżną arma-

tohaubicę Krab (155 mm),
bojowy wóz piechoty
Borsuk, samobieżny moź-
dzierz Rak (122 mm),
pojazd minowania na-
rzutowego Baobab. 

W defiladzie powie-
trznej zaprezentowano
92 samoloty, w tym my-
śliwskie F-16, FA-50, no-
woczesny, południowo-
koreański dwuosobowy
samolot bojowy, zakon-
traktowany przez Polskę
amerykański F-35 i śmi-
głowce (m.in. amerykań-
ski AH-64 Apache) oraz bez-
załogowe statki powietrzne. 

Zgodnie z wieloletnią ma-
rynarską tradycją na okrętach
Marynarki Wojennej RP pod-
niesiona została Wielka Gala
Banderowa. Delegacje mary-
narzy oddały hołd poległym
w obronie wybrzeża oraz zło-

żyły wieńce przed Pomnikiem Polski
Morskiej w Gdyni. 

Wojsko Polskie znajduje się w trak-
cie wielkiego przezbrojenia. Znaczną
część poradzieckiego sprzętu, zwłaszcza
czołgów, Polska przekazała Ukrainie i pil-
ne zastąpienie ich nowoczesnym sprzę-
tem, zaprezentowanym m.in. na defiladzie,
stało się koniecznością. Razem z tech-

niczną przebudo-
wą armii nastą-
pią ustawowe z-
miany w syste-
mie dowodzenia,
opartego o za-
sadę jednolito-
ści dowodzenia
i zbliżenia pro-
cedur i struktur
czasu wojny i po-
koju. Powołane
zostanie Do-
wództwo Sił Po-
łączonych, na
czele którego
stanie Szef Szta-
bu Generalne-
go WP. Przy-
wrócone zosta-
ną także Rodza-
je Sił Zbrojnych. 

MMIICCHHAAŁŁ
IIZZDDEEBBSSKKII


